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drukiem  garm onf, 7  c e n ­
tów  od w ie r s z a . — R ek la -  
m acye są  w olne od op łaty  
p o cztow ej.

( 7j urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Obwieszczenie

wzglę dem postępowania przy wydawaniu  nowych kuponów do obl i­
g a c j i  i ndemnizacyjnych k róles twa  Ga l i c j i  i Lodotneryi  ( o k r ę g  admi-  
ni s t racy jny lwowski  i ok ręg  adminis t racy jny k r ak o w sk i )  wielkiego 

ks ięs twa Kra kowsk iego  i księstwa Bukowińskiego .O < O
Dnia 1. l is topada 18(53 zapada ostatni  z kuponów przydanych 

do obligacyi indemnizacyjnych dla Kró les tw  Galicy i i Lodotneryi  
( o k r ę g  adminis t racyjny lwowsk i  i ok r ęg  adminis t racyjny k r a k o w sk i )  
wielkiego ks ięs twa Krako wsk iego  i ks ięs twa Bukowińskiego  i z a ­
chodzi  pot rzeba  za opa t rzyć  te ob l igac je  nowemi kuponami.

Odnoszące sie do wydawania tych nowych  kuponów postano­
wienia nas tępujące podają się do powszechne j  wiadomości .

1. W y da w ani e  nowych  kuponów do wspomnianych obligacyi 
indemnizacyjnych  zacznie się 2. l is topada 18G3.

2. Każdej  s t ronie wolno j e s t  zgłos ić  sie po nowe kupony albo 
do kasy funduszu indemnizacyjnego,  na k tó ry ob l igac ja  opiewa,  albo 
do innej kasy funduszu indemnizacyjnego.

3. Jeżel i  s t rona zgłosi  się do kasy tego lunduszu indemniza-  
ry jucgo,  na k tó r y  obl igacya opiewa,  ma za łączyć  o ryginalną ob l iga ­
c j ę  indcmnizacyjną,  jeżel i  zaś ta zgadza się z pozycyą ks iąg l ikwi ­
dacyjnych i żadna p rzeszkoda  do wydania kuponów nie zachodzi ,  
kasa wyda je za pokwitowan iem n iest emplowanem,  i zanotuje w yd a­
nie na obligacyi.

4. Je/.eli  zaś  s t rona chce o t rzymać kupony w kasie innego 
funduszu indemnizacyjnego,  nie tego,  na k tó ry obi igaeye opiewają,  
ma w tejże kasie,  w k tó rej  chce kupony o t rzymać ,  z łożyć  ob l igac je  
o ryginalne,  i ko n sy gn a c j ę  tychże  na t rzy r ęce według  formularza  
sporządzoną ,  kasa porówna konsygnacyę  z ob l igac jami ,  i .jeżeli się 
z sobą zgadza ją ,  zwróc i  s t ronie ob i igaeye ,  zgłos i  się natychmias t  
o nadesłanie kuponów do kasy tego funduszu indemnizacyjnego,  
p rze z  k tó r y  obi igaeye są w ys t aw io ne ,  i kupony gdy  nadejdą,  wyda 
'stronie za po w tóri iem przedłożeniem obl igacj  i oryginalny c b , i z a ­
łączeniem nirstcmplow any cli , na kupony do obl igacj  i rozmaitych 
funduszów oddzielnie wystawionych poświadczeń  odbioru,  i za z ł o ­
żeniem kwoty,  za p rzesy łkę  p rzypadającej .

Ta kwota  sk ładać  się będzie z dwóch lax , a mianowicie s t a ­
łej,  15 c. nowych wynoszącej  i połowy war tośc i  po r towej  ta ry fą  
przepisanej .

5 . Wyjął,*'ki od poprzedniego postanowienia nastąpi  wtedy,  gdy 
s t rona życzy  sobie o t r zymać kupony w kasie funduszu  indeniniza-  
o j jnc go  w Wiedniu i do tejże zgłosi  sie w p rzeciągu czasu od 1. 
lipna do końca wrześn ia  1863.  To  zg łoszen ie  ma nas tąpić z o ka ­
zaniem oryginalny cli obligacyi i z za łączeniem konsygnacy i  s p o r z ą ­
dzonej  wed łu g  formularza  jednak  tylko na dwie r ęce i uwalnia z g ł a ­
szającą  sie s t ronę  od obowiązku  zapłacenia należytości  ad 4 wspo­
mnianej .  Wyda wanie  kuponów,  po k t ó r e  zg łoszonoby  się w p o w y ż­
szym przeciągu  czasu,  zaczyna się ju ż  20.  paździe rn iku 1863.  Ale 
jeże l i  zg łoszen ie  się do kasy funduszu indemnizacyjnego w Wiedniu 
nastąpi  dopiero po ostatnim września  1863 ,  natenczas pos tanowie ­
nia ad 4. p rzytoczone,  mają być zas tosowane.

6 . Co do obligacyi indemnizacyjnych , k tóre  są z łożon e  lub 
zas tawione w uprzyw.  aus l ryack im banku narodowym w Wiedniu,  
lub w j ego filiach, bank na rodowy lub filia same zajmą się uzyskaniem 
nowych  kuponów na żądanie s tron.

7 . Wzg lęd em o trzymania  nowych kuponów do ty cli obligacyi 
ind emnizacy jnych ,  k tóre  są z łożone w sądowych u rzędach depoz y­
towych ,  mają urzęda t e ,  jeżeli same zajmują sie zmienianiem k u ­
ponów na terminie,  zgłos ić  się do odnośnych kas funduszu,  z za łą ­
czeniem obl igacyi  oryginalnych ; —  a co do tych obligacyi w s ą ­
dach w depozycie z łożowych,  od k tó rych  kupony na te rmin ie  wy ­
dawane, są s t ronom,  zos tawia się odnośnym admini s t r a torom mają t ­
ku wyrobić  sobie na ten czas wydauie obl igacyi  w depozycie  z ł o ­
żonych,  i zgłoszenie się celem o trzymania  nowych kuponów.

8 . Blankie ty na konsygnacyę wyd awa ć  będą bezp ła tnie  kasy 
indcmiiizacyjiie.

Wiedeń,  17. kwietnia 1863.
Z c. k. mini steryum stanu.

Część n i c u r z ę d o w a.
L w ó w ,  29.  kwietnia.  Nie uśmie rzone  dotąd powstanie  pol ­

skie ,  wywoła ło  niejakie obawy n u t rzymanie  pokoju europejskiego.  
Obawy te, widocznie p rzesadzone ,  pomnaża ły  jeszcze n iek tó re  dz ien ­
niki,  skwap l iwie chwyta jące za najmniejszy pozór ,  w celu poparcia 
s t ronniczych swoich widoków.  Nie podzielając bynajmniej  zdania 
tych,  co w ie r zą  w bliski wybuch wojny,  i sądzą ,  „że  zna jdujemy 
się w zaraniu pow sz e dn ie g o  p r zeksz ta ł cen ia  E u r o p y “ , p r zyz nać  j ednak

musimy,  iż powstanie polskie,  gdyby  się długo j e szcze p rzeciągło ,  
mogłoby wywołać  smutne zaiste dla pokoju europe jskiego za ta rg i .  
Opinia publ iczna całej  Europy  potępiła system postępowania  r zą du  
rosyj sk iego  w Kró les twie  Polskiem,  i w polskich niegdyś p rowin-  
cyach,  system dążący do ucisku narodowośc i  i religii  katol ickiej .  
N i ez w yk ły  pobór  wojskowy w końcu p rzesz łego  roku za rządzony ,  
a z początkiem bieżącego roku'  wykonać się mający,  oddając całą 
prawie ludność mezką  na ła skę  podrzędnych  o rganów policyjnych,  
wywo ła ł  w samym kraju k r w a w e  i zacięte  powstanie,  w całej zaś  
Europie powszechne oburzenie.  N iekarn ość  wojsk rosyj sk ich pow ­
stanie st łumić mających,  l iczne i s rogie  nadużycia p r zez  nich po­
pełniane,  oburzenie to do wysokiego stopnia posunąć musiały.  Na 
taki  stan r zeczy  mocars twa europejskie nie mogły  pa t rzeć  oboję-  
tnem okiem.  Je den  tylko rząd pruski  konwencyą  z r ządem r osy j ­
skim za w ar tą ,  k tó r a  powszechnie  potępiona,  p rzez  r ep rezcn tacy ę  
własnego  k r a ju  najmoeniej  zganioną zos ta ł a,  jeden tylko rząd p r u ­
ski s t aną ł  po s t ron ie  R o s j i  i jej systemu rządzen ia  w polskich nie­
gdyś p rowincyach .  Aust rya,  F r a n c j a  i Anglia zgłos i ły  się j e dn o cz e ­
śnie u r ządu rosy jskiego z radami i r adą ,  ażeby obmyślał  ś rodk i  
nie lylko obecne powstan ie  uśmierza jące,  ale nadto ś rodki  mogące 
usunąć r az  na zaws ze  niepokoje,  peryodycznic  za każdą p rawie 
nową generacyą  wybuchające,  a Europę  colą niepokojące.  Gabine t  
pe t e r sbursk i  na noty jednocześnie  wręczone ,  dotąd żadnej  j e szc ze  
nie dał  odpowiedz i .  Up rzedza jąc  zaś  pouickąd k rok i  mocars tw  
w imieniu ludzkości  p rzemawia jących ,  r ząd rosyjski  ogłosi ł  nmne-  
styę dla powstańców' ,  k tó rzy  broń z łożą  w oznaczonym terminie.  
Ż a ł ow ać  wszelako wypada ,  iż ak t  ten świadczący o ludzkości  i 
sz lachetności  Cesa rza  rosyjskiego,  z redagowany  zos ta ł  niejasno i 
wątpl iwie,  tak,  iż t rudno p rzypuśc ić ,  żeby pożądany sku tek os ią­
gnąć  mógł .  Og łaszając  amnestyą ,  r ząd  rosyj ski  zos tawi ł  w całej  
mocy ukazy  n iezwykły  pobór  wojskowy wprowa dza jące ,  a b e z p o­
średnią  p rzyczyną  powstania będące.  Oświadczy ł  nadto,  tż t rwać  
będzie r.adal w dotychczasowym systemie r ządzenia ,  k tó r y  acz z naj ­
większą ene rg ią  p rze pro wad za ny ,  ci ągłych j ednak  niepokoi  i zabu­
rzeń  był powodem.  Trudn o  więc p rzypuśc ić ,  ażeby mocar s twa  e u r o ­
pejskie ,  k tó re  r az  już  w imieniu ludzkości  głos  swój  podniosły,  
w tak ogłoszonej  amneslyi  widzieć mogły ów ś r od ek  pożądany nie 
tylko obecnemu powstaniu broń z r ęki  wyt rąca jący ,  ale nadto p r z y ­
czynę z ł ego w samym za rodzie  usuwający.  Bydź  więc może,  iż po­
s t ępowanie  r ządu rosyjskiego wyw oła  .dalsze zg łoszenie się mocarstw'  
na d rodze  dyplomatyczne j ,  ale dotąd nie zanosi  się wcale na to, 
ażeby mocars twa z drogi  tej ze jść  miały.  Drogą zaś  dyplomaty ­
cznego wstawienia się i r ad  przy jaciel skich  nie tylko j e s t  właściwą  
w obecnem położeniu r ze czy ,  ale nadto j edyną,  k tóra  jaki sku tek 
mieć może.  Bo t ak Aus trya j ak  Anglia i F ra n cy a  nie myślą wcale 
o zmianach jakich t e r y t o r y a l n y c h ; p rzemawia jąc  jedynie w imieniu 
ludzkości ,  w interesie powszechnego  pokoju,  żadne  z lycli moca rs tw  
nie można posądzać o odrębne j a k ie  ego is tyczne zamia ry .  Droga  
ina teryaluego przymusu,  d roga wojny,  nie byłabj '  wcale właściwą .  
Mocars twa mogą j edyn ie  od w oły w ać  się do szlachetny cli uczuć C e ­
sa rza  AIexandra,  do własnego interesu Rosyi ,  w łaśc iwie  pojętegc i 
dobrze  z rozumianego.  Wątp ić  zaś  nie można,  iż r zą d  rosyjski  us łu ­
cha g łosu  całej  Europy ,  że pozna interes  swój  własny i wstąpi  na 
d rogę  właśc iwych  koncesyj ,  a r aczej  zmieni  sys tem,  wed ług  k tó ­
rego dotąd w polskieh niegdyś prowincyach  panował.  W sz e l ka  więc 
obawa wojny zdaje  się czcza i urojona,  bo nie masz właściwie 
powodu,  k tó ryby  wojnę wyw ołać  mógł .  Woj nę  p rowadz i  się 
j edynie dla jawnego  j ak iego  i wyraźnego  in te r es u ;  tego zaś  
w obecnym przypa dku  nie ma żadne z mocars tw  eur ope j ­
skich,  wszys tk ie  p rzec iwnie  mają wyraźny  inte res  w ut rzymaniu 
j a k  najd łuższego pokoju.  Alarmiści  wojenni  wskazują na uzbrojenie 
się Rosyi ,  na p rzygo towania  Szwec y i  do obrony b r ze g ó w  swoich,  
j ako  na symptoma  walki  wybuchnąć  mogącej .  Lec z  obawy ich lub 
nadzie je  są mylne  i żadnej  nie mają podstawy.  Bo Rosya eie uzbra ja  
j edyn ie  dla wew nę t rzn ego  swego  bezp ieczeńs twa ,  nie w chęci z a ­
czepki ,  bo na to po łożenie jej  wcale nie pozwala .  Wieśc i  zaś  o z b r o ­
jeniu się Szwecy i  podobno są mylne.  Gdybyśmy nawe t  przypuści l i ,  
czego żadną mia rą  p rzypuśc ić  nie można,  iż gabinet  rosyj sk i  r ad  
przy jacie l skich  moc ars tw  europe jsk ich wca le nie uwzg lędni ,  to j e ­
dnak i w takim nawet  r a z i e ,  t rudn o  dopa t rzyć  powodu wybuchnąć  
mogącej  wojny.  Bo z moc ars tw  europej skich  j e d n a  ty lko  Sz w ec y a  

•mogłaby za is t e  spodz iewać  s i ę ,  iż na d rodze  wojny u t raconą  F in-  
landyę odzyskać  może.  Ale S zw ec y a  za nadto s ł aba,  ażeb y  o w o j ­
nie z Rosy ą  myśleć m o g ła ;  r z ą d  jej  dobrze  o tem pamięta,  na j a ­
kie go klęski  wojny z Rosyą  wys tawia ły .  Ci zaś  co wie rzą ,  p r z y ­
puszczając,  iz  Cesa rz  F r a n c u z ó w ,  ulegając pa rc iu opinii  publ icznej ,  
w b rew woli innych moc ars tw  europe jskich,  j edynie na Sz w ec y i  opa r ty ,  
mógłby  pomyśleć o wywalczeniu z bron ią  w  rę k u  j a k ic h ś  dla P o l ­
ski  koncesyj ,  ci niechaj  zwa żą  , iż sama już odległość  F ran cy i  od 
b rze gów  sz we d zk ic h  i rosy j sk ich  rychłego rozpoczęcia kroków



n ieprzyjac ie lsk ich nre“dozwala  W  każdym więc r az ie ,  nawet  g d y ­
by Cesa rz  Nap o l e on ,  czego  t r udno  p r zy p u śc ić ,  w wojnę t a k  nie­
bezp ieczna  aw an tu ro wa ć  się m i a ł , wojna ta w roku bieżącym w y ­
buchnąć nie może.  Ty lk o  w tym razie,  gdyby  w br e w  wsze lkiemu 
oczek iwan iu  sp raw a  pol ska do wiosny p r zys z ł ego  r o k u  na d rodze  
dyplomatyczne j  za ła tw ioną  nie było,  l ękać by się można zakłócenia  
pokoju eu ropej skiego.  Ale wypadek ten , w obecncm położeniu r z e ­
czy,  wcale do p raw dy  nie podobny  5 dla t ego dzi ś j e sz c ze ,  zdaniem 
naszem,  w sze lką  można mieć nad z ie ję ,  iż pokój  europe jsk i  i nadal 
za k łóc ony  nie będzie.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń *  27 ,  kwietnia.  ( N ow iny  dworu.  —  W iadom ości  

bieżące.  —  Ces. dary  dla Czarnogóry!)  Areyks iążę  Albrecht  jak 
wiadomo,  nie powróc i  już na swoje  s tanowisko  do Wło ch .  Następcą  
j ego na dowódzcę  8 korpusu armii  będzie mianowany  Fml.  lir. Bi­
g o t  de st. Quentin.

Panna P us t ow ój t ów  powróc i ła  p r ze d w c zo ra j  z T i s ch no wi t z  do 
Pragi .  Do Gazet .  wied.  donoszą z T ischnowi tz ,  Ze Langiewicz  robi 
p rawie  codziennie wycieczki  w okolicę,  i to w to w ar z ys tw ie  z iom ­
ków k tó ry ch  odwiedziny p rzyjmuje  ciągle.

W  jednej  z p rngskich fabryk breni  ukończono  właśnie  k i lka­
naście sz tuk broni  kosz townie  ozdob io ne j ,  a mianowicie 6 s t rze lb ,  
i 8 d w u iu r n yc h  p is loie t ćw.  Broń ta na r o zk a z  Jego  ces.  Mości z a ­
mówiona , ma być p r ze zna cz ona  dla se rd a ró w  montenegry ńskich,  
k tó r ym Naj j aśniej szy Pan ofiaruje ją ,  gdy będzie zwie dza ł  w y b r z e ­
ża dalmutyóskie.  Bron wspomni ona j e s t  wyrobiona w stylu w sc h od ­
nim, z naj lepszego mate rya łu .  Luty,  zamki i okucia są ba rdzo  o z ­
dobnie wy rzynan e ,  i z ł o c o n e ,  osady suto s r eb r em  okry te .  S re b rn e  
ozdoby pis toletów przeds tawia ją  między innemi wize runk i  księcia 
Mikołaja cze rnog ór sk i ego ,  i j ego ojca,  p rezydenta  senatu Mirko Pe-  
t rovicha,  en haut  relief.  Na każdej  broni  lśni t akże  aus t ryacka  k o ­
rona ce sa r ska ,  i cyfry Je g o  ces.  Mości.

(D e p esza  lir. Recliherga w  * prawie polskiej.)  Nota mini­
s t r a  sp ra w  ze w n ę t rz n y c h  lir. R e e h b e rg a  do sp rawującego  in te resa  
aus fryack ie  w P e t e r s bu rg u  pod dniem 12go  kwietnia wys tosowana  
b rmi wed ług  textu w f rankfurckich  dziennikach zamieszczonego ,  
j a k  nas tęp u j e :

„Od rozbicia  i rozprószen ia  znaczniej szych i lepiej zo r g a n i ­
zowa nyc h  band z b r o jn y c h ,  p rzy jąć  moż na ,  iż powstanie w Polsce 
z r e d u ko w a ło  się do mnie jszych i mniej ważnych  r o z m i a r ó w . “

„ F a k t  ten,  uwalniający rząd  rosyjski  od wzg lędów jak ie g o ­
dności  swej  i honorowi  mil i tarnemu winien był,  pozwala nam z a r a ­
zem zw róc ić  j ego  uwagę  na smutny wpływ jakie niepokoje w Po l ­
sce wyw ie r a j ą ,  na własne nasze p r o w i n c je . ”

„ J a k o ż  wypadk i  t ak poża łowan ia  godne,  wielkie rob ić  muszą 
wra żen ie  na Galicyę,  której  g ran ice  s tykają się bezpoś rednio z K r ó ­
l e s twem Polsk iem.  Być to inaczej  nie może.  Rząd  cesa rski  w y s t a ­
wiony jest  z lego powodu  na ci ężkie  bardzo kłopo ty ,  ba rdzo  wiele 
mu więc na tern za leży , ażeby powro towi  takich w yp adk ów  s t a ­
nowczo  t amę położono.

„Gabinet  pe te r s bu rs k i  sam zapewne  uzna n iebezpieczeństwo  
peryo i tycznych w s t r ząśn ięć ,  k tó r e  Polską miotają,  sam uzna,  iż jest  
j u ż  n a  czas ie ,  ażeby pomyśleć o ś r o d k a c h  położenia i hi  t amy, ,  p r z y ­
wrócen iem w p r o w i n c ja c h  polskich Rosyi  p o d le g ły ch ,  warun kó w 
s ta ł ego pokoju.”

„Na tej d ro dze  usunąćby można smutne nas tęps twa  dla całej 
E uro py ,  i dla k ra jów,  k t ó r e  bezpoś redn io  cierpią w obec t akowych 
z a ta r g ó w  ; za ta rg i  te  bowiem,  właśnie j ak  ten co obecnie wybuchł ,  
muszą w zbu rza ć  opinię publiczną w sposób dla gab inetów n iepoko­
jący  a nawet  mogą sp r ow adz ić  nader  niemiłe k o m p l i k a c je .*1

„R ac zy sz ,  panie Hrabio,  uwagi  te  p rzed łożyć  w sposobie naj-  
p r zyjażn ie j szym p. wicekanc le rzowi  i zechcesz  zawiadomić nas 
w j ak i  sposób p rzy ję te  zos ta ły.

R  e c h h e r g .
Depesza angielska nie j e s t  dotąd znana w texcie oryginalnym.  

Z d a w a ł o b y  się,  iż ta jemnica  lepiej zachowana  była w Londynie  j ak 
w Wiedn iu  i Pa ryżu .

( B udże t  p a ń s tw a .)  Budżet ,  k tó r y  mini ster  f inansów ma p r z e ­
d łoż yć  radz ie  pańs twa  dzieli  się j ak  donosi Presse  na dwie c z ę ­
śc i ;  p i e rwsza obejmuje przeciąg'  czasu od 1. l i s topada 1S63 do 31.  
pa źd z ie rn ika  I 8( i i ,  d ruga  obadwa ostatnie miesiące r.  1864.  Do­
chody b ru t to  w p ie rwszym peryodz ie  mają wynosić 499  mil ionów, 
wy da tk i  b rut to  521 mil ionów z łotych .  Deficit wynosi  więc 22  mi­
l ionów z łotych,  ale ponieważ wpłaty  na dług  pańs twa  w r z e c z o ­
nym terminie p rzyniosą  38 mil ionów z łotych,  p rze to dochody p r z e ­
w yżs za ją  wyda tk i  o 16  mil ionów z łotych.  1 0  mil ionów z łotych 
dochodu są pol iczone na podatki  nowo zapropo no wać  się mające.  
Agio,  k t ó r e  w ostatnim budżecie  l iczono na 15 prc. ,  przyję ło  t e raz 
w  wysokośc i  5 p rc.  P rz y t oc z o n e  powyże j  cyfry dochodów i wy ­
da t kó w  oznacza ją  dochody b ru t to  i wyda tk i  b rut to .  Drugi  peryod 
z p r zy c zy ny  większych  wypłat ,  k tó r e  w tym czas ie p rzypada ją ,  
ma mieć więks zy  n iedobór ,  j ak  mówią sześć  mil ionów.

F r a n c y  a .
P a r y ż *  24.  kwietnia.  (R o zp ra w y  w  ciele prawoduwczem  

f ra n cu sk im .)  Na dzis iejszem posiedzeniu ciała p ra w o da w c ze go  dep. 
01 ivier za b r a ł  g łos  w sp raw ie  mexykańskiej  i sp rawie  polskiej ;  
w sz a kż e  ośw iadczy ł  z  g ór y ,  iż nie sądzi ,  ażeby chwila by ła  w ł a ­

ściwa do t r ak towan ia  kwestyi  tych z gruntu .  Co do Mexyku z a ­
pytał  się tylko,  gdzie jest  armia f rancuska,  czy a t akuje Pueb lę  ? 
Czy jest  w pochodzie na stol icę Mexyku? Nieprzyjac ie l  jest  ba rdzo 
daleki  i obawiać  się nie można,  ażeby s łowa tu wyrzec zon e  mogły 
być szkodl iwe pod wzg lędem wojennych operacyi .  Co do Polski  
mówca zapy tywał  się g łównie ,  czyli  depesza mini st ra  s p r aw  z a g r a ­
nicznych w dzienniku P a ys  zamieszczone jest  dokładna i wyraz i ł  
nadzieję,  iz r ząd  da odpowiedź zadowałniającą .

Minister  Billault  odpowiada jąc p. Olivier oświadczy ł  z góry,  
iż będzie bardzo  skąpy i oględny w s łowach  swoich.  Co do Me- 
xyku,  wiadomości  p rzybywają  tylko dwa razy  na miesiąc,  a za ich 
nadejściem rząd za ra z  je w Monitorze  umieszcza.  Rząd  oczekuje 
wiadomości  o bl iskich t ryumfach oręża f rancuskiego,  czekać j ednak 
będzie ,  ażeby wiadomości  te u rzędowo poświadczone  zos ta ły  Co 
do Polski  oświadczy ł  minis ter ,  iż zachowanie  tajemnicy j e s t  konie-  
cznem.  Rząd za tem w żadne expl ikacye wdawać  się nie będzie,  
z w ła sz cza ,  po świeżych u roczys tych  ro zp r aw ac h  w senacie.  W s z e l ­
kie s łowa tu w yrz ec zon e  mogłyby zaszkodzić  r ezul ta towi nego-  
cyacyi .  J e s t e śmy wszyscy ,  mówił  minis ter ,  ożywieni  nnj szczer szemi  
uczuciami  dla n ie szczęśl iwego  narodu polskiego,  j e s te śmy jednak 
p rzekonan i ,  że to j e s t  kweslya  eu r ope j sk a ,  i że uczucia całej 
Europy  muszą dopomagać  w- jej rozwiązan iu .  W końcu p. Billault  
o świadczył ,  iż r ząd  dwie tylko ma drogi  do wyjawiania zdania 
sw o je g o :  Monitora i komisarzy swych  p rzy ciele p rawo daw cz ym i 
w senacie.  Rząd  nie może być odpowiedzia lny za to,  co dzienniki  
donoszą i ża łow ać  musi,  iz kraj  daje się częs to kroć  łudzić wie ­
ściami gazec iar sk iemi  i ruchami  gie łdowemi .

T u r y n , 23.  kwietnia.  (N iepokoje w S ycy li i . )  Z  Sycyli i  
p rzychodzą  ciągle niepoko jące wiadomości .  Bandyci  mnożą się na całej 
wyspie,  u trudn ia ją  a nawe t  p rze rywają  wsze lkie  komunikacye w e w n ę ­
t r zne .  Po bór  r e k r u tó w  do wojska piemonckiego,  k tóry w całych 
południowych W ł o sz e ch  uważany  j e s t  za największą p la g ę ,  w y w o ­
łał  wszędzie  na jwiększe oburzenie i mlodziez  mająca udać sie do 
losowania poborowego,  woli r aczej  puścić się w góry  i chwycić 
się k rad z i eż y  i rozboju,  w czem jej lud wiejski ,  z k tó rym łupami 
sw-emi bandyci  podzielać się zwykl i ,  wiernie dopomaga.  W obec 
t akowe go  usposobienia ludności ,  w ładze  piemonckie nie mogą pora 
dzić powszechnemu w zb ur ze n iu ;  s tan oblężenia i największe s ro -  
gości  p rzez  wojsko piemonckie częs to popełniane,  na nic się nie 
p rzyda dzą .  Zda je  się,  iż cała Sycyl ia powstanie i z rzuci  j a rzm o 
piemonckie,  k tóre  dotąd najnieebętniej  znosiło.

S z w e c y a .

(R ó żn e  w iadomości.)  Urzędowa  szwe dzk a  Poslfidning  z a ­
p rzecza doniesienie,  że pomiędzy S z w e c j ą  a Anglią powsta ły  dy­
plomatyczne nieporozumienia 7, p rzyczyny s ta tku „ W a r d  Ja c k s o n . ” 
Sądzą  powszechnie ,  że r ząd  angielski  za pr o t es to wa ł  p rzeciw se -  
kwcs t racy i  okrę tu  ze s t rony rzą du  szwedzk iego ,  nie pomnąc,  ze 
gabinet  angielski  1ym krokiem okaza łby  sp rzecz ność  z sobą samym, 
pon ieważ władza angielska położyła a r es z t  na tym okręc ie  i j ego 
ładuuku  nim je szc ze  Anglie opuścił .  Kapitan s t a tku  „ W a r d  J a c k ­
s on ” bez wzg lędu  na to wypłynął  na morze bez dek larowaniu ł a ­
dunku zna jdującego się na okręc ie  i up rowadz i ł  p rzemocą  u r zę d n i ­
ków celnych,  k tó ry ch  władze  zos tawi ły  na pokładzie na s t r aży .  
S tany  sz we dz k ie  ze br a ły  się d. 14.  b. m. dla narady nad środkami ,  
k tórych  S zw ec ya  ehwyc ićby się powinna,  dla zabezpieczenia się 
p r zec iw nieprzyjac ie lskim napadom na morzu .  W ys tęp ow ał o  13 
mówców,  a mianowicie 11  ze s tanu szlacheckieg-o,  2 ze  s tanu mie­
szczańsk iego .  Dysknsyę zaga i ł  kapi tan B ra k e l ,  wystąpi ł  przeciw 
t r zymaniu floty na kotwicy,  p roponował ,  aby zawotowano  o 1 mi­
lion t a l a rów więcej  j a k  r ząd zada ł ,  ze wzg lędu na udzia ł  S z w e c j i  
w wojnie mocars tw  zachodnich przeciw Rosyi  lub Prusom i za k o ń ­
czył  okrzyk iem „niech żyje P o l sk a” ! Minister  marynark i  hr .  B, Pla-  
iten uświadczył ,  ze zgadza się całkiem z wnioskiem wydziału co do 
obrony na morzu ,  i r ze k ł ,  że wówczas  gdy p rzedk ładano  wniosek 
rz ą d o w y  więcej  miano zaufania do t ak  zwanych  f regat  pancernych 
j ak t e raz .  W chwil i  obecnej  statki  na w z ó r  „Moni tora” zdają się 
być najkorzys tnie jsze.  W y dz ia ł  f inansowy odmówi ł  przyzwolenia  
na m o c ję  B jdrcka względem dyp lomatycznego działania S z w e c j i  
w sp rawie  p rzyz wol en ia  Polski.

Rosya.
(P rzy ję c ie  not w  sprawie polskiej.)  Wiede ńska  P resse  

z 26.  b. m. p i sz e :  Je s t e śmy dziś w stanie podać naszym czytelni ­
kom p ie rwszą pewnie jszą wiadomość o p rzyjęciu,  j akie zna laz ły  
w P e t e r s bu r g u  noty t r ze ch  mo cars tw  w sp rawie  polskiej .  Oto co 
donosi  nasz k o res po nd en t :

„Po odebraniu t r zech  not,  co nas tąpi ło 17. b. m . ;  oświadczy ł  
książę G o rc za k o w  repr ezen tan tom Auslryi ,  F r a n c j i  i Anglii z nad­
zwycza jną  g rze czn o śc ią  i up rze jmośc ią ,  że z powodu tych p r z e d ­
stawień zasięgnie  ro zk a zó w  swego  Monarchy i —  ja k  się spo­
dz iewa  — w kr ó t ce  będzie w stanie im odpowiedz ieć .  Potem z e ­
b ra ła  się 19.  b. m. pod prczydencyą  Cesa rza  Alexandra tajna rada.  
O odbytych w niej r oz p raw ach  opowiada ją  nas tępujące sz cz eg ó ł y :  
W i ęks za  część  g łosó w zgadza ła  się w tern, Ze ten k rok mocars tw ,  
choc iaż n icmoże być wp ros t  uważany za preayę,  gdy ż  właśc iwie  
nieokreś la j ą one swoich życzeń  i żądań ,  p rzed s tawia  się p rzecież



395
jako rodza j  zachę ty  dla powstania.  Z  tego  zapa t ru jąc  się s t a n o ­
wiska,  u t rudn ia ją  tylko oświadczenia t r zec h  mo cars tw  sytuacyę ,  gdy 
tymczasem gabinety niepodają ś rodków,  jakiemi możnaby za ła twić 
sp raw ę  bez własnego  uszcz e rb ku .  Zamias t  dążyć do tego,  by p o ­
łożyć  koniec roz lewowi  k rwi ,  k tórą to dążność okaza ł  r ząd r o ­
syjski  j ak  najwyraźn ie j  dekre tem amnestyi ,  są te t r zy  noty r aczej  
manifestacyą w p rzeciwnym duchu,  niejako zawiadomien iem po w s ta ­
nia, ażeby dalej p rowadz i ło  walkę ,  kiedy s łusznie wypada ło  s p o ­
dz iewać  się od tych t r zech mocarstw odwrotnej  manilestacyi ,  k t ó ­
ra Ii y była w sk az ó w k ą  dla powstania,  ażeby z łoży ło  broń p r ze d e-  
wszys tkiein.  T ak a  manifestacya byłaby dozwol i ła  r ządowi  r o sy j ­
skiemu postępować dalej na d rodze  p rzyr ze czo nyc h  w manifeście 
amnes tyjnym koncesyi  i l iberalnych instytncyi ,  gdy tymczasem przy  
t e raźn ie j szym składzie  r zeczy  niepodobna mu postąpić dalej w kon-  
cesyach,  „jeźli  • niechce poświęcić własnej  godności  i niezawisłości  
i zupełnie abdykować.® Ostatnie wyra zy  s t anowią t r ześ ć  oświad­
czenia,  k tó r e  "złożył  książę Gorcza ków  w tajnej  r adzie.  Za raz em
miały na tej r adzie zgodz ić się prawie  wszys tkie  g losy na to,  że
ten k rok  t r zech  dwo rów,  chociażby był uczyniony w naj lepszym 
zamia rze ,  niemoże nawet  z czysto p rak tycznego  s tanowiska poprzeć 
rozwiązan ie  kwes tyi ,  gdy ż  między tern, do czego dąży powstanie,  
a tern, co r ząd  dać może,  istnieje nieprzebyty  p rzedział .  Na u tw o ­
rzen ie  armii  narodowej  i połączenie dawnych polskich p r swincy i  
z Polską,  niezezwol i  Rosya po nabytych doświadczeniach  nigdy i 
ir żaden .'pasóŁ, a na mniej niecheą p rzys tać  pows tańcy ,  j a k  to 
widać ze wszys tkiego .  Nacóz ta in te rcesya t r zech  mocars tw ,  kiedy 
nie ma ona żadnego znaczenia p rak tycznego  pod względem z a ła ­
twienia sprawy.®

„Niemyś lę  ja  wcale —  powiada w końcu koresponden t  —  w y ­
pr ow ad za ć  z powyzszycl t  napomknień j ak iegoko lwiek wniosku co 
do p rzysz łe j  odpowiedzi  gabinetu pe t e r s bursk iogo ,  ale mogę z a p e ­
wnić,  że w y raża ją  one zdanie p rze waż a j ąc e  w ta jnej  radzie.  To  
j ednakże  n iewyklucza j e sz c z e  wcale możl iwości ,  że później  może 
zapaść inna uchwała ,  i że odpowiedź gabine tu  pete r sbursk iego  os ta­
tecznie całkiem inaczej  wypadnie.®

.}£ f 11II t fiu .
(P o ż a r .)  W e  w s i Ż elib oracli w  p o w iec ie  B u rsztyńsk im  w y b u ch ł pożar  

iln. 14. b. ni., p rzyczem  zg o rza ły  dachy na budynku szkolnym  i k ilk u  innych  
domacli m ieszk aln ych  i gosp od arsk ich , tu d z ież  zapasy  zb oża .

(R u ry  pneum atyczne.) W  P aryżu  pracują nad projektem  u rząd zen ia  rur 
p neum atycznych  w ed łu g  m etody p. R am m el, ju ż  w p row ad zon ej w  w ykonan ie  
■w,Londynie, k ldreby łą c z y ły  biuro p ocztow e i ak łady g łó w n e  (H a lle s  cen tra -  
tes) z  w a żn ie jsze m i dw orcam i k o le i że lazn ych . T ak i system  bardzo byłby k o­
rzy stn y  dla bruków  parysk ich , zn aczn ie  psu jących  s ię  p r z e z  p r zew o ż en ie  c ię ­
żarów7, k tóre b y łyb y  p rzesy ła n e  pod z ie m ią ; bruk a j e s z c z e  bard ziej ż w ir o ­
w an e drogi u w oln ione , by zo sta ły  od n a jn ieb ez p iec zn ie jszeg o  ich  n iep rzy ja c ie la . 
Jedyny zarzut, ja k i m ożna b yło  p ostaw ić  system o w i z takiem  p o w o d zen iem  ju ż  
d ziałającem u w  A n g li i ,  g d z ie  z łu d zen ia  w  sp raw ach  p rzem y sło w y c h  bardzo  
rzadko s ic  zd arzają , byłaby trudność p rzep row ad zen ia  pod u licam i P aryża  
w spom n ion ych  rur, tak aby n ie  za g ro d ziły  im  drogi k anały  śc ie k o w e  lub rury  
do zaopatryw ania  w odą albo gazem . W ed łu g  „Monitora®, ob ecn ie  dokonyw ane  
p ra ce  nad projektem , w skazują , iż  podobna tru dn ość n ie b ęd z ie  napotkana.

(K asy  o sz częd n o śc i w D a n ii), są  zak ład am i zu p ełn ie  p ryw atn em i, zu p eł­
n ie  n ieza leżn em i od rządu. W  końcu 1861 roku z ło żo n e  sum y w y n o siły  
14 3 ,5 0 0 .0 0 0  fr., k tóre n a leża ły  do 4 1 .9 0 0  u c z e s tn ik ó w ; śred n io  zatem  każdy  
u czestn ik  p osiad ał 3 4 2 5  fr. S tosu n k ow o do ogółu  lu d ności, k tóra w e d łu g  o sta ­
tn iego  sp isu  d ochodzi w  D an ii, S z le z w ig u  i H o lsz ty n ie  do 2 ,6 6 0 ,0 0 0 , średnio  
na k ażd ego  m ieszk ań ca  p rzypadałoby 58  fr . Z łożon e fundusze w  c iągu  d z ie ­
s ię c iu  la t od 1851 do 1861 roku w zro s ły  o 2 0 0 % . S k ładk i, w n o sz o n e  b ez  
ogra n iczen ia  w y so k o śc i p rzyn o szą  3%  do 4%  i u m ieszczan e są  na h yp ote-  
k a c l i ; tylko d z ie s ią ta  c z ę ść  u żyw an ą  b yw a na kupno ob lig a cy i sk arb ow ych  i 
innych  p ap ierów  pub licznych , posiadających  dobrą rękojm ię. T r z e c ia  c z ę ść  
sk ła d ek  n a le ż y  do k lasy  s łu żą c y ch , 18 % do d z ie c i, 18%  do w ło śc ia n , 6%  do 
rzem ieśln ik ó w , a 3%  do w yrob n ik ów . K asy o sz c z ę d n o śc i postępują ja k  banki, 
p ożyczają  na hypotekę, na p o ręcze n ia  ruchom ościam i lub na p o ręcze n ia  p i ś ­
m ienne, zn aczn e sum y. D robn i ro ln icy  w  la tach  n ieurodzaju  znajdują u n ich  
pom oc, a w  latach  pom yślnych sk ład ają  do n ich  sw e  o sz częd n o śc i.

(Z w łok i n iezn ajom ego z n a lez io n e .)  W e  w s i H orod ło w iea eh  pod Sok alem , 
w oda id ąca  od m łyna w  Ż dżarach  w  K ró les tw ie  P o lsk iem , w y r z u c iła  zw ło k i  
m ę ż c z y z n y , n ie  okryte żadnem  odzien iem . Z obdnltcyi lek a rsk ie j p okazało  
s ię ,  że. cz ło w ie k  ten  w  k ilku  m iejscach  jed n ak  n ie  śm ie r te ln ie  zran ion y  n a rzę ­
dziem  k oń czystem , ja k  s ię  7.daje lancą, b y ł za  pom ocą sznu ra  w  około  sz y i  
ob w ią za n eg o  w leczo n y  po z iem i a n astęp n ie  utópiony. D om yślają  s ię , że  to 
b ył jed en  z p ow stań ców  p o lsk ich , który doznał te g ę  lo su  od K ozak ów .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L u  ó w ,  28 .  kwietnia.  Na naszym wcz ora j szym la rg u  było 

3 3 7  sz tuk wołów wystawionych  na sp r ze daż ,  a mianowicie z S k a-  
łatu p rzypęd zon o  dwa s tada z k tó ry ch  j edno l iczyło 12,  drugie 
140 s z t u k ;  z Z ło c zo w a  2 0  s z t u k ;  z Kamionki  18 sz tuk,  z Dawi ­
dowa 10 sztuk,  z Buczacza  dwa s tada l iczące po 16 i 22  sz tuk,  
z Zbaraża  72  sz tuk,  z Mostów 16 sz tuk,  z T ury nk i  11 sz tuk.  
Z  tych sp rzedano  na miejscu 187 sz tuk ,  r e sz ta  zaś  popędzona z o ­
s t a ł a powiększej  części  do L ipnika  na p rzedaż .  Ceny były n as tę ­
pu jące :  Za wołu,  k tó r y  mniej więcej  waży ł  300  $T mięsa i 40  0T

łoju płacono 59  zł .  w.  a., a za wołu  ważącego  w7 p rzecięciu  380  2T 
mięsa i 7 0  0T łoju płacono 79  zł .  w. a.

Ż ó ł k i e w ,  19.  kwietnia .  W  p ie rwszej  połowie b. m. były 
na t a rga ch  w naszym obwodzie  nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża  
i innych a r ty k u ł ó w :
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Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  29.  kwietnia .  W  tej  chwil i  dowiadujemy się,  że J e ­

go Excelencya gr .  kat .  Metropol i ta  baron Jachimoicicz  uma r ł  nagle 
dzi ś z ran a  między 8 i 9  godziną.

Jenerał, kor. auslryacka  z 27,  b. m. przyn ios ła  nas tępujący 
a r ty k u ł  obchodzący  wyłączn ie  naszą p rowincyę :  „Pod  względem
nadesłanej  nam niedawno  ze  L w o w a wiadomości  a stosunkach m ie­
dzy  kansystorzum i gr. kat. i rzym. kat. , podług  której  miał g r .  
kat .  kon sys to rz  zaprowa dz ić  w swojej  dyecez.yi zmiany w l i turgi i ,  
p rzeds tawia jące  się j a ko  zbl iżenie do szyzmy ro sy j sk ie j ,  o t r zy m u ­
jemy r ów ni eż  ze L w o w a  —  z całkiem autentycznego  ź ró d ła  na­
s tępujące wyjaśnienie a właściwie s p r o s t o w a n i e : Przeciw7 us i ło wa­
niom po jedyńczych  p lebanów , chcących zapro wad z ić  zmiany l i tu r ­
g iczne —  jedn ak  nie w duchu szyzmy — , wygtępywał  konsys to rz  
j a k  najdobitniej  w k i lkakro tnych u rzędowych ,  druk iem ogłaszanych ,  
a p rze to  dla każdego  ł a two p rzystępnych  ro zpo rzą dzen iach ,  i w ła ­
śnie temi dniami ma nas tąpić ogłoszenie u roczys tego  listu p as te r ­
sk iego ,  k tó r y  obost rza jąc  zak az  wsze lkiego no wat o r s tw a  we w sz y ­
s tk ich gałęziach  życia r e l igi jnego,  zapowie o raz  bliskie zwołanie  s y ­
nodu p rowincyona lnego dla uregulowania  kilku naglących sp raw  k o ­
ścielnych.  Rzy m.  kat .  konsy s to rz  nie miał p rze to  żadnegff  powodu 
robić p rzeds tawienia  g r .  kat .  konsysto rzowi ,  a tern samem niepo-  
t r ze bo w ał  t eż  ostatni  odpie rać  bezpraw neg o  na wsze lk i  sposób mie­
szan ia  się w j ego  własne sprawy .  Z tego samego  powodu  nie b ę ­
dzie też po t r zeb ow ał  żaden  cz łonek  g r .  kat .  konsys to rza  udawać 
się do Rzy mu dla usprawiedl iwienia  się , ale natomiast  uchwalone 
ju ż  wysłać deputacyę g r .  kat .  konsys torza  do Rzymu,  b y d ł a  uchwał  
synodu prowincyona lnego  wyjednać w swoim czas ie sankcyę  stol icy 
apostolskiej.®

T ermin  zwołan ia  sejmu siedmiogrodzkiego  zos ta ł  j u z  —  j a k  
donosi  Jener. Kor,  pos ta now ion y ;  pisze ona bow iem:  „ J a k  się d o ­
wiadujemy,  odeszły  j u ż  pos tanowienia Je go  Mości Ce sa r za  co do 
wniosków wzg lędem zw ołania  sejmu siedmiogrodzkiego  do król .  
s i edmiogrodzkie j  kancelaryi  nadworne j ,  i s łychać ,  że sejm ten ma 
być zwoła ny  na dzień 1. l ipca r.  b.  do Hermnsztadu.® — Z tego 
możnaby wnosić ,  że zwołan ie  Rady pańs twa  nie tak p rędko  j e sz c ze  
nastąpi .

Z  K rólestw a Polskiego donoszą Jener. Kor.  , że  
uszkodzone  między Cz ęs t och ow ą  a Myszkowem mosty kolei że la ­
znej  zos ta ły  ju ż  tymczasowo naprawione ,  i pociągi  osobowe odcho­
dzą j u ż  w zw ykł ym  p o r z ą d k u ;  ale t e l e g r a f  na tej linii j e s t  za w sze  
j e sz c z e  p rze rw au y .  —  Pod  Olkuszem i Ojcowem miały się z e br ać  
znaczniej sze  oddziały pows tańców.  Dnia 25g o  p rzyb y ła  z Micha ło­
wic do Barana kompania st rzelców7 rosy jsk ich,  by spoinie z innym 
oddziałem rosy jskim z Igołomi zrobić w y p ra w ę  do lasu pod C z e r ­
nichowem,  gdzie mają p r zeb yw ać  powstańcy .  Dnia 24go  opuścil i  
Rosyan ie  Sk a ł ę  i udali się do Olkusza,  w k tórego  okolicy miała 
za jść  potyczka.  Dnia 22go w k ro c zy ł  oddzia ł  rosyjski  w sile 8 0 0  
ludzi  w Sandomie r sk ie ,  a drugiego dnia w yru sz y ł  p rze c iw po ws tań­
com zebranym pod Czachowskim i Ł o p a c k im  w g ór ac h  Ś w i ę t o k r z y ­
skich.  T en  oddział  pows ta ńcó w s to c zy ł  temi dniami po tyczkę z R o -  
syanami  w okolicy G rab ów ki  między Sa ndomie rzem i Św.  Krz y że m ,  
w które j  pows tańcy  straci l i  67  poległych,  a potem cofnęli w w spo -  
mnione góry .  T a k ż e  pod O ża row em  i Św.  T ró j cą  pokazały  się od­
działy  pows tańców.  W  gubern i i  r adomskie j  wzmaga się powstanie.  
L is ty  z Mielnicy u g r an i cy  ga l i cyj sko-mołdawskie j  di noszą,  że w naj­
nowszym czasie nadesz ły  do Bo t tuszan znaczne t r an spo r t a  broni  dla 
polskich pows tańców.  T a  b roń  — piszą dalej — wyprawiona  zo ­
s ta ła  do P ru t u ,  zk ą d  ma się rozc iągać  ruch pows tańczy  aż na U k r a -



i nę ,  i oczeku ją  t am  powszechnego wybuchu od Chocima aż do Ku-  
żmina.

W  sprawie  in te rwency i  dyplomatycznej  na r ze cz  Po lsk i  dono­
s z ą  t e ra z ,  że  podobnie  j a k  r ząd f rancuski  zapros i ł  t a kż e  r ząd an ­
gie lski  dwo ry  niemieckie,  ażeby  p rzy ł ącz y ły  się do k r oków,  j ak ie  
poczyn i ły  Aus trya ,  F rancy a  i Anglia w sp raw ie  polskiej  w P e t e r s ­
bur gu .  Odnosząca  się do t ego nota cy rku la rna  lorda Russel l a do 
angiel skich  posłów i pełnomocn ików p rz y  dwora ch  niemieckich d a ­
tow ana  j e s t  z 22.  b.  m.

W e d ł u g  doniesień od besarabskiej granicy  s i ęga jących do 
2 5 .  b. m.  wiadomości  j a ko by  j e ne ra ł  Rz ew usk i  pospiesznym m a r ­
szem z swoim korpusem armi i  udał  się w głąb  Rosyi ,  były jak do­
nosi Jenr.  Kor.  zupełnie f a ł s zy w e;  podobnież nie j e s t  p rawdą ,  że 
w Ki jowie ro zs t r z e lano  t r zec h  of icerów rosyj skich .  J e n e r a ł  An- 
nenków i inni komenderu jący większych  ok rę gó w  wojskowych  aż 
do Odesy gdzie  dowodzi  j e n e r a ł  Kotzebue ,  komunikują sobie n ieu­
s tannie  wszys tkie  wypadk i  wydar za jące  się w ich ok ręga ch ,  a do­
niesienie powyżs ze  nie po twie rdza  się wcale.  Jeże l i  pows tańcy
po lscy liczyli  na to,  że jednocześn ie  wybuchną  w głębi  f tosyi nie-
spokojnośc i  między włośc iańs twem,  nie wzięli  zais t e na uwagę ,  że
ruch y  takie w Rosyi  z p rzycz yny  niezmiernych odległości  i t r u ­
dności  w komunikacy i  mus iałyby  się ba rd zo  powoli  rozwi jać ,  i 
z t rudnością  mogłyby się łączyć ze sobą.

Z  W łoch  ma Je n .  kor. nas tępujące  wiadomości :
Z  T urynu d o n o s z ą ,  że król  W i k t o r  Emanuel  ma zamiar  

zw ie dz iw s zy  To skan i ę  udać się t akże  do Umbryi  , i że p r aw d op o ­
dobnie p r zeds ięweźmie  t ę  po dr óż  w czas ie gdy  nastąpi  o twarc ie  
kolei  z Ankony do Pesca ry .

P rz ed  ki lkoma dniami dzienniki  don o s i ł y ,  że legia węg ier ska
będz ie  przenies iona z Aleksandryi  do L i w o r n a ,  ta legia węg ier ska
składa  się z IG o ficerów rozmai tych na rodowośc i  i 20 pros tych  
żo ł n ie rzy ,  k t ó r zy  pob ie ra ją  od piemontu znłd tymczasowy.  W s z e l ­
kie usi łowania  aby tę legię pomnożyć ,  były daremne,  ponieważ T i i r r ,  
k tó r y  j e s t  je j  szefem,  s t r ac i ł  r e sz tę  zaufania u swoich z iomków.

Z  R z y m u  piszą pod dn. 19. ,  że  kilku of icerów pnpiezkich,  
między  nimi dwóch Po laków miało uzyskać  ur lop sześc iomies ięczny,  
o k tó r y  prosi l i ,  aby wziąść  udział  w powstaniu polskicm,  uważano 
p r ze z  nich za sp r aw ę  na rodowo- re l ig i jną ,  z p rzyczyny ,  iż Rosya 
syzmatyckn  p rześ ladu je  kościół  katol icki  w Polsce i na Li twie .

W e d łu g  doniesień z N e a p o l u  z 18. b. n .  w okolicy S o ry  
miało znowu p rzy jść  do s f ra rc ia  między bandytami  a wojskiem pie-  
monckiem.  Bandyci  w 300  j e zdnych  napadli z dwóch  s t ron  na 3 
kompanie  wojska , i rozbi l i  je zupełnie .  Wojsko  s t r ac i ło w pole­
g łych  30 ludzi.  Z N capolu wysiano do Sory  posiłki.

W « j ś w i e ż s » a  p o c z t a .
Z  Ż Ó ł k i e w s k i c g ' ®  donoszą nam, żc oddział  pows tańców 

pod dow ódz tw em  Lelewe la ,  k tó ry  w ostatnim tygodniu co dzień 
gdzie indzie j  obozował ,  zaa takow any  zos ta ł  dnia 24go b. m. między 
Józe f owe m a Osucha o 4tej godzinie po południu z t r ze ch  s t ron  
p r z e z  wojska rosyj sk ie  w sile około 3000 ,  z łożone z piechoty,  kn- 
wa le ryi  i a r tyleryi .  Z a r a z  po p ie rwszych  sa lwach karabinowych  
p r aw eg o  s k r z y d ła  rosy jsk iego,  większa źle uzbrojona połowa o d ­
dzia łu  l i czącego  w ogóle około 300  ludzi p ie rzch ła ,  r a tu jąc się ucie­
czką p rze z  bagua niezasłon ię tc  p r zez  Rosyan,  d ruga zaś  część od­
działu  l icząca do 120 dobr ze  uzbro jonych  ludzi % Le lewelem na 
czele  ude rz y ła  na l ewe sk r zyd ło  rosyjskie ,  i ko rzys ta jąc  z nieładu 
po ws ta łeg o  w sz e re ga ch  ro sy j sk ich  p rze z  zas t r ze len ie  dowodzącego 
majo ra ,  p r zeb i ł a  sic zos taw iwsz y  kilku zabi tych i r annych .  Le lewel  
r anny ,  j a k  s łychać ,  w p raw e  ucho,  i o t r zym aw szy  k i lka ,  koutuzyj  
zw r ó c i ć  się miał  z r e s z tą  swego  korpusu  ku zachodowi .  Z pomie-  
nionych zb ieg łych  p ow s ta ńcó w część  ścigana p rze z  wojska ro sy j ­
sk ie  w ypa r t a  zo s ta ł a  p rze z  g ran icę do Galicyi .  Dotychczas  p r z y ­
t r zy m an o  pod Hutą  Rożan i eck ą  69  (między  nimi 3 r an ny ch ) ,  a pod 
Moszczanicą  2,  r azem 71 pows tańców,  k tó rych  z wyją tkiem rannych 
z a r a z  odstawiono do Żó łkw i .  P rz y t rz y m a n i  przeszl i  bez broni  ua 
t e ry t o ry u m  aus t ryackie .  Między nimi znajduje się tylko kilku Gali-  
cyanów,  r e sz ta  są poddani  rosyjscy z Kró les twa  Pol skiego,  i należą 
po n a jwi ększe j  częśe i  do niższej  klasy.  Opowiada ją ,  że w lej walce 
poległo  około 5 0  powstańców' .

K r a k ó w , 28.  kwietnia .  K rak.  &lg. donosi ,  że wczoraj  
wys łano do Ołomuńca  41 pows tańców z Kró l es twa  Polskiego ,  a 
mianowicie  28  ze L w o w a ,  a 13 z t ąd ,  i p ros tu je  f ał szywe donies ie­
nie Gazety naród.,  j a ko by  noszenie guń było zabron ione ,  z k tó re j  
to p rzy cz yn y  t o w a r  ten na t e raźnie jszym j a r m a r k u  miał  być konfi­
sk ow an y  j ako a r ty ku ł  wojenny.

K ra k .  Z tg .  z a p r ze c za  t akże  doniesieniom Gazety narodowej
0 wpadn ięciu  dwóch  żo ł n ie rzy  uzbrojonych  do kośc io ła  św.  Jana 
w Kra ko wi e .

B e r l i n , 27.  kwietnia.  W e d ł u g  parysk ie j  korcspondency i  
Gazety ko lońskie j  z  25 .  b. n>. odpowiedzi  gab ine tu  rosy jskiego,  na 
no ty  t r z e c h  m o c ar s tw  j e s t  juz  wiadoma w P ary żu .  Ta  jest  umia r ­
kowana i prosi  o opinię mocars tw  wzg lędem przesi lenia,

P rz ec iw ni e  donosi  Independance bclgc  ( z  20.  b. i n ) :  Rosya 
oświadczy ,  że nie może  udziel ić nic więcej  p rócz  amneslyi ,  ale 
okazuje  g o to w o ść  do uk ład ów.

B e r l i n ,  27.  k wiefnia.  Nordd. IŁtg. donosi ,  że w Prusach 
zachodnich ta jny komi tet  r ewolucy jny  usi łuje po g ró żk am i  niepokoić
1 t e r r o r y z o w a ć .

Odpowiedz ialny  H r d B J d S  A d u i i  K u t S y i i s k i <

Nationalzfg.  donosi  z W a r s z a w y  z d. 2 5 . :  Rz ąd  pomimo p r o ­
te stu a rcybi skupa zabron i ł  zwykłych  procesyi .  Lud  dziś  podobnież 
od pr aw i ł  procesyę,  poczemf a resz towano wszys tk ich księży,  k tó rzy  
mieli w niej udział.

B e r l i i ! , 27.  k wietnia.  W izbie deputowanych Sybel  p r o ­
ponuje wez wać  rząd aby p rzed łoży ł  wykaz  kosz tów obsadzenia g r a ­
nicy polskiej ,  i aby p r zeds tawi ł  powody poli tyki  zagran icznej  ; kraj  
nie chce wojny przynajmniej  pod te raźn ie jszein  mini steryum.  S t r o n ­
nictwo postępu odmówi ło  tymczasowo popierania tego wniosku,  i 
zamie rza  wszcząć  dyskusyę bezpośrednią nad s tosunkami za gr an icz -  
nemi,  jeźli  można przed kwes tyą  wojskową.

T r & n k f u r i ,  27.  kwietnia.  Dzis iej sza l’Europę  podaje osnow ę 
odnoszącej  się do Polski ,  wszystkim repr ezen tan tom Francyi  za 
g ranicą  ( n a w e t  w Wa sh i ng ton ie )  p rzesłanej  noty okólnikowej  f r an ­
cuskiego ministra sp raw zagran icznych .  Po wyjaśnieniu powodów 
kr oku  zb io rowego t r zech mocars tw  w P e t e r s bu rg u  wyraża Drouyn 
de Lhu ys  nadzieje,  że gabinety ze wzg lędu na iuteresa ludzkości  i 
pokoju Europy przystąpią  do tego k roku zb i o ro we go ’. Gab inet  tu-  
ryńsk i  nie o t r zymał  żadnego innego oznajmienia.

B l ' ( i x e l a , 27  kwietnia.  Indep. betge donos i :  Lord R u s ­
sell wys ła ł  do Wash ing tonu  notę,  k t ó r a  domaga się n iezwłocznego  
zadośćuczynienia  za zabran ie  „Dolph ina“ i żąda,  ażeby pos tę pow a­
nie posła angielskiego w  Londynie zos tało zganione.

T u r y n , 27. kwietnia.  Opinione donosi z R z ym u:  Obiega 
pogłoska ,  że Papież przyjmie dymisye kardyna ła  Antonel lego.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 28 . k w ietn ia .

I lo le l G e o r g e : f 'P .:  R ozlu ck i K onst , z C zarnokon iec. —  Z aw adyńsk i
T om ., z  Podola. —  Hr. Baderii W ład ., ź Su ch orow a. —  l ir . Ł ę c z y ń sk i H en ., 
z  S oroczk a .

H olci eu rop ejsk i: C liojecki Z yg., z D rohojow a. —  Z aw adzk i N ikodem ,
z  B e łż c a . —  C roise L u d ., z K o sze lo w a . — K rzyżan ow sk i F e l., z S łu p e k . —  
C zicliarz AL, c, k. kapitan, z K ołom yi. —  K s. I la d z iw ił W illi., z  K ijow a. — 
M oraw ski IU m  , z R io n ia u y . — G ross P iotr, z K on iu szek .

H otel a n g ie ls k i: K ram kow ski Leon, c. k . kapitan, z S tryja . - W ie r z ­
ch ow sk i Ju l., z  N ow iczy zn y . —  S ło n eck i Zeno, z  T u rcw ic .

H otel L an ga: Ł u k a s ie w ie z  Jan, z Ż jraw y .
Zajazd K ry n ick ieg o : K lim k iew icz  Józef, z B rusn a  now ego .
Pod nr. 4 5 3 % : H ubick i K arol, z O żydow a
P od nr. 4 5 0 % : Hr. FioK cnnond E d w ., z L ieg e  w B e lg ii .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 28 kw ietn ia .

P P . R u sse l K arol. — l ir .  S tarzyń sk i B oj, do D erew n i. —  B o g u sz  Gr , 
do D u ssan ow a. —  K om ocki A Iex., do P łu eh ow a. — S k w irczy ń sk i Mar. , i 
P a w ło w sk i F rane., kanon icy , do P rzem yśla . —  G ottlieb  A ntoni, do L iw c z a . —  
B o g u sz  Adam, do D roh ow yża . —  H r. B orkow sk i A lex ., do K rzyw czy . —  B o g ­
d an ow icz  Zygm ., do L u b lin iec . —  K ęp licz  M arcel, do A rtasow a. —  H r, C zo s-  
n ow sk i B o r ., i  hr. S tad n ick i W la d ,, do K rakowa. —  W ojn ick i A polinar, do 
Sam bora.

sspostrzezenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 8 . kwietnia 1 8 6 3 .
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Dzi.ś- t ea t r  polski :  .,18alsseka Z. O str o g a 44, dramat  h i s to ryczny 
w 3 ak iach  Józefa Szu jskiego .  Po raz  drugi .

& u r s  l w o w s k i .
D nia 28 . k w ietn ia .

D ukat h o len d ersk i 
D ukat cesa rsk i .
P ółim peryał zł. rosy jsk i 
B u b el sreb rn y  rosy jsk i 
T a la r  p rusk i . . . .
P o lsk i kurant i  p ięc iozło tów k a  
G alicyj. lis ty  zasta w n e w . a. za 100 z ł.

„ „ „ m. k. za 100 z ł.
G a licyjsk ie  ob ligacye indem nizacyjne  

P oży czk a  narodow a ^
\k c y c  g a ł. kol. ż e ta z . K arola L udw ika
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Telegrafow any kurs wiedeński.
D nia 28 . kw ietn ia .
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